
M O S  M B S Z E S K
-WWi

k sięży ca

zwrotu

Ś ro d a M ich ała arch an . 
C zw artek H iero n im a w y zn . 
P ią tek  B ł. Jan a z D .

D ziś w sch ó d sło ń ca o  g o d z . 6 ,0 zach . 5 ,4 0
Ju tro , w .6 1 ,  5 .3 7
D ziś , k sięży ca , 1 1 4 0 — 3 ,3 1

Skrzynka poczto- 

. Mickiewicza 11

Wąbrzeźno, czwartek 30 września 1926 r.

Pł-y<ar4r>ła4A • welc’pcc!- mie.ięeznia l,50złtod- 
rrzeupiauir noazemem przez pocztę 20

Ogłoszenia mn>. (7 lam.) 10 gr, za reklamy oi 

i potoc 
Rabatu udziela aii

Nr. 113 Rok VI

HOHUSI

Bez wyjścia.
—  „D ziś w  p o n ied z iałek 2 7 b m . w p o łu d n ie  

P an P rezy den t R zp lite j p o d p isał ak t n o m in acy j­
n y n o w eg o rząd u p . B artla , w  sk ład k tó reg o  
w ch o d zą w szy scy m in istro w ie p o p rzed n ieg o g a ­
b in e tu —  z p . M ło d zian o w sk im i S u jk o w sk im  
w łączn ie . Z ap rzy siężen ie n o w eg o g ab in e tu o d ­
b y ło się teg o ż d n ia o g o d z . 6  e j p o p o łu d n iu n a  
Z am k u ? —

Taką w iado m o ść p rey n io sły  o n eg d ajsze  te le ­
g ram y p o p o łu d n io w e —  b u d ząc p o w szech n e  zd u  
m ien ie i n iedo w ierzan ie .

N ie ch o d zi tu b o w iem  o to że p o raź trzec i 
n a czele rząd i stan ą ł p . p ro feso r B artel —  g d y ż  
n a to b y liśm y w szyscy p rzy g o tow an i ju ż o d sa ­
m eg o p o czą tk u p rzesilen ia —  a le n iesp o d z ian k ą  
p raw d ziw a b y ł fak t p o zo staw ien ia n a d aw n ych  
stan ow isk ach p an ó w  M ło d zian o w sk ieg o ! S u jk o w ­
sk ieg o d la k tó ry ch jak się zd aw ało d ro g a d o  
w ładzy zo sta ła raz n ą zaw sze  zam k n ię tą T y m ­
czasem  w b rew  o p in ji p u b liczn ej, w b rew  w o li S ej­
m u i w o li n aro d u —  zaró w n o jed en jak i d ru ­
g i z w sp o m n ian y ch m in istró w  —  k p iąc so b ie w  
ży w e o czy z u ch w alo n eg o v o tu m  n ieufn o śc i — • 
z ca ły m  sp o k o jem  o b ję li sw ®  tek i i jak b y n ic  n ie  
zasz ło —  w ró cili d o p rzerw an y ch n a ch w ilę za ­
jęć „refo rm ato rsk ich * .

C o to  o zn acza?
N i m n iej n i w ięce j ty lk o to , że rząd lek ce ­

w ażąc so b ie w o lę w ięk szo śc i n aro d u —  p o d ją ł 
rzu co n ą so b ie ręk aw icę —  o g łasza jąc o tw artą  
w alkę z se jm em , k tó ry z k o le i —  zn a laz ł się  is to ­
tn ie w p o ło żen iu b ez  w y jśc ia , g d y ż  jak  b y  n ie  p o  
stąp ił —  p o d p isze n a sieb ie w y ro k śm ierc i. Je ­
śli o g ło si p o raz d ru g i v o tum  n ieu fn o śc i d la p . 
M ło d zian o w sk ieg o i S u jk o w sk ieg o —  w ó w czas  
zo stan ie ro zw iązan y m o cą ro zp o rząd zen i  i p an a  
P rezy d en ta . Jeśli zaś ca łą sp raw ę p u ści m im o  
u szu i v o to m  n ieu fn o śc i n i® u ch w ali —  w ó w ­
czas czek a g o śm ierć m o ra ln a , g d y ż ca ły n aró d  
p rzek o n a się , że p an o m p o sło m  ch o d zi ty lk o o  
d jfc ty a n ie o sp raw ied liw o ść i zasad y !

T ak czy o w ak —  S ejm  jes t w p rzed ed n iu  
ro zw iązan ie . T rzeb a p rzy zn ać , że rząd p o stąp ił  
so b i> b ard zo zręczn ie —  ch cć m o że n iezu p e łn ie  
„co rrect* - N ie p rzy p u szczam y , żeb y p . B artlo w i 
lu b m arsz . P iłsu d sk iem u b ard zo za leża ło n a o so ­
b ach p . M ło d zian o w sk ieg o czy S u jk o w sk ieg o .

Z o stali o n i w  d an y m  w y p adk u u ży c ility lk o  
jak o ślep e n arzęd z ie (lu b  j» k  k to  w o li) p re tek st d o  
zad an ia o sta teczn eg o c io su p ań stw o w ej in sty tu ­
c ji n iero b ów  — źy jący ch i ty jący ch n a  k o sz t p ań ­
stw a —  k tó ry ch n ieb aczn i©  p o w o łan o n a stan o ­
w isk a o jcó w  i rep rezen tan tó w n aro d u . S n ad ź  
n asz zaku liso w y d y k ta to r u zn a ł, że  czas  ju ż  sk o ń ­
czy ć ta k o sz to w n ą zab aw ę w  p ań stw o w y b ała ­
g an czy li ślep y p arlam en tary zm , b an k ru tu jący  
ju ż n a ca ły m  p raw ie św iec ie .

Duch Genewy a plany zaborcze Hemiee.
Ukryte wysiłki niemieckie w kierunku oderwania Pomorza od Polski.

Z o k az ji w ejśc ia N iem iec d o L ig i N aro d ów  
n ie o d rzeczy b ęd z ie zw ró cić n aszem u  sp o łeczeń ­
stw u u w ag ę n a p ew n eg o ro d za ju  p o d ziem n ą, ro ­
b o tę n iem ieck ą n a P o m o rzu , k tó rej o sta teczn e  
ce le n iew ątp liw ie g o d zą w n aszą eg zy sten c ję i 
n asze ży w o tn e in te resy .

M am  tu n a m y śli sp raw ę m iljo n o w y ch k re ­
d y tó w  n iem ieck ich d la P o m o rza, jak a to  sp raw a  
o d szereg u m iesięcy sta le  co jak iś czas  w y p ły w a  
n a p o w ierzchn ię o g ó ln eg o  za in te reso w an ia  i zaw ­
sze w y w o łu je , zw łaszcza w śró d sp o łeczeń stw a  
p o m o rsk ieg o p o w ażn e n iep o k o je.

S ą o n e zu p e łn ie  zro zu m ia le , jeże li u w zg lęd n i  
się C iężk ą sy tu ac ję g o sp o d arczą w P o lsce , n ie ­
m al zu p e łn y b rak p olsk ich  k red y tó w  rząd o w y ch ,

W  a tak u  sw o im — sfe ry rząd o w e id ą  jeszcze  
d ale j. O to  ab y  d ać  S ejm o w i  sp o so b n o ść  w y p ow ie ­
d zen ia  się  w  te j sp raw ie  w  n ajb liższy ch  d n iach  p an  
p rem jsr z» m ierzą zw o łać p len u m p o słó w p rzed  
k tó rem  w y p o w ie  sw o je  ex p o se® . Jak i b ęd z ie rezu l­
ta t te j ca łej h isto rji — p rzew id z ieć m o żn a  ła tw o . 
C h o ć  z  d ru g ie j stron y  —  czy  S ejm  p o trafi się  u trzy ­
m ać n a n ależy ty m p o zio m ie —  w y ciąg a jąc z  
ty ch k p in o d p o w ied n ie k o n sek w en cje?

O to p y tan ie , n a k tó re tru d n o o d rzec co śk o l­
w iek . B o jeśli p an o w ie p o sło w ie sp o k o jn ie i w  
sk u p ien iu  d u ch a  w y słu ch a li  p am iętn e j p rzem o w y  
m arsz . P iłsu d sk ieg o  —  i w  rezu ltac ie  u ch  w alili jeg o  
w y b ó r n a p rezy d en ta R zp lite j —  to k tó ż n am  
zaręczy , że p ro w o k acy jn a tak ty k a rząd u m e zo ­
stan ie ró w n ież p o m in ię ta m ilczen iem ?

T ak  czy in acze j —  jed n ak —  rezu ltat jak iś  
n astąp ić m u si! S y tu ac ja jes t ju ż  zan ad to  n ap rę ­
żo n a n a to , żeb y m iało w szy stk o zn ó w  zo stać  p o  
sta rem u . Jeśli S ejm  ssm  n ie p o tra fi u trzy m ać  
sw ej g o d n o śc i n a n ależy ty m  p o zio m ie —  to  zn a ­
czy ć b ęd zh , że w  sp raw ę m u si w ejrzeć  ca łe  sp o ­
łeczeń stw o , żąd a jąc k ateg o ry czn i®  zak o ń czen ia  
n iesław n eg o b y tu te j in sty tu c ji g łó w ek d o p o ­
z ło ty .

W o g ó le —  jak b y n ie b y ło —  m u sim y b y ć  
p rzy g o to w ali n a w szelk ą ew en tu aln o ść . S y tu a ­
c ja , jak a się w y tw o rzy ła sk u tk iem  n iep rzew id z ia­
n eg o z lek cew ażen ia  w o li S ejm u  p rzez rtąd —  jes t 
jed y n ą w  s  w o im  ro d za ju  zaró w n o w  h isto rji n a ­
sze j jak i w  d zie jach  św iata . S zczeg ó ln ie u n as  
g d zie rząd zaw sze p o słu szn ie sp e łn ia ł w o lę S ej­
m u tak a g w ałto w n a zm ian a tak ty k i —  jes t za ­
p o w ied z ią ca łeg o szereg u n iesp o d z ian ek z k tó ­
ry ch n ajb ard z ie j p raw d op o d o b n ą jest o g ło szen ie  
d y k ta tu ry . N araz ie —  sp raw y id ą  jeszcze zw y ­
k ły m  try b em  —  jed n ak że ch w ila ro zstrzy g a jąca  
o n asze j p rzy szło ści jes t ju ż b lisk ą .

N ajb liższe p o sied zen ie S ejm u  zo stało  ju ż  n a ­
zn aczo n e p rzez p . m arsza łk a n s. d zień 3 0  w rześ ­
n ia . D zień ten b ęd z ie d lu P o lsk i d n iem  p rze ­
ło m o w y m .

O d tąd in n y m  to rem  ró jd ą n asze d zie je  —  w  
k ieru n k u —  n iezn an eg o ! Jak się u ło żą d l* n as  
te n o w o w aru n k i b y to w an ia? C o n as czek a za  
tą n iep rzen ik n io n ą czarn ą zsts ło n ą, k tó ra „d z iś '*  
o d „ ju tra* ’ o d d zie la? C zy je ręce  u jm ą  ste r n asze j 
n aw y  o jczy stej?

O to są p y tan ia k tó ry ch d zis ia j n ajb ard z ie j 
n aw et p rzew id u jący ro zu m  ro zstrzy g n ąć in o jest 
w stan ie .

W k ażd y m b ąd ź raz ie d ław iąca n as n iep e ­
w n o ść trw ać b ęd z ie ju ż n ied łu g o —  i n ajb liższe  
trzy d n i p rzy n iosą n am  jak ieś ro zw iązan ie ta je ­
m n icze j zag ad k i n rszrg o b y tu p ań stw o w eg o .

A  w ięc —  czek a jm y !

p rzed e  w szy  u tk iem zaś jeże li się zw aży , że P o rn o ’ 
rze , n a k tó re N iem cy rzu ca ją d ziesią tk i m iljo  
n ó w  m arek jes t p o żąd an ą d la N iem có w d zie ln i' 
cą , o d d zie la jącą R zeszę o d P ru s W sch od n ich .

Jak stw ierd zo n o n ied aw n o , N iem cy rzu cili 
ju ż o k o ło 5 0 m iljo n ó w g u lden ó w h o len d ersk ich  
(b lisk o 1 5 0 m iljo n ó w  z ło ty ch ) n a p o ży czk i d la  
sw y ch ro d ak ó w  n a P o m o rzu , a m ian o w ic ie d la  
w łaśc ic ie li z iem sk ich , p rzem y sło w có w , k u p có w  
i rzem ieśln ik ó w .

Jeże li id z ie o N iem có w , w łaśc ic ie li z iem ­
sk ich n a P o m o rzu , to n ad m ien ić trzeb a , że p oży  
o zo n e im  su m y sięg a ją n ieraz 5 0 p ro c , w arto ści 
d an eg o m ają tk u .

P o ży czk i te m ające zab ezp ieczen ie h ip o te  
czu e, u d zie lan e są w  g u ld en ach h o len d ersk ich  
w g u ld en ach g d ań sk ich , a lb o też w z ło ty ch p o l­
sk ich w  z lo c ie , czy li w ed łu g  k n rsu fran k ą  szw aj 
carsk ieg o . N ajw ięce j ch arak tery sty czn y m jes t 
fak t, że p raw ie w szy scy w łaśc ic iele z iem scy  
w zd łu ż p asa t g ran iczn eg o o trzym ali p o ży czk i.

P o n iew aż zah ip o tek o w an ie ty ch  p o ży czek  d la  
w łaśc ic ie li z iem sk ich , zw ró ciło  u w ag ę sp o łeczeń ­
stw a n a fak t, że N iem cy  o trzy m u ją p o ży czk i za ­
g ran iczn e , p rze to u d zie la jąc k red y tu k u p co m  i 
fab ry k an to m  n iem ieck im  p o stąp ion o ju ż  in acze j. 
O m in ię to m ian o w ic ie d ro g ę in tab u lo w an ia p o ży ­
czek , k tó ry ch zaczę to o d tąd u d zie lać v r fo rm ie  
w ek slo w ej.

Jak d o tąd zd o łan o stw ierd zić , p rzesz ło 8 0  
p ro cen t p rzem ysło w có w  k u p có w  i rzem ieśln ik ó w  
n iem ieck ich n a P o m o rzu  o trzy m ało  p o ży czk i w ek ­
slo w e ró żn e j w y so k o śc i, p rzew ażn ie jed n ak o d  
6 — -2 0 ty sięcy z ło ty ch z tem , że z g ó ry p rzy rze-  
czo n o im  k ażd o razo w ą trzy m iesięczn ą p ro lon g a ­
tę . N ieh ip o fek o w anie ty ch p o ży czek w y d aje się  
tem  d ziw nie jsze , p o n iew aż k ażd y p raw ie k u p iec  
p o siad a jak ąś rea ln ość i zab ezp ieczen ie  w  ten  sp o ­
só b b y ło b y w ięk sze jak p rzy zw y k łe j p o ży czce  
w ek slo w ej.

N iem cy rzu ca jąc d ziesią tk i m iljo n ó w  z ło ty ch  
n a P o m orze m ają n a o k u ce le n astęp u jące : U - 
d zie la jąc p o ży czek w łaśc ic ie lo m  z iem sk im , p rag ­
n ą p rzed ew szy stk iem  u tru d n ić w y k o n an ie re fo r­
m y ro ln e j n a P o m orzu . U d zie lając k red y tu fa ­
b ry k an to m  i k u p co m  n iem ieck im , d ążą d o teg o , 
ab y p rze trzy m ali o n i k ry zy s fin anso w y w  P o l­
sce, a n aw et m ieli m o żn o ść w y k u p ien ia  p o lsk ich  
k u p có w  n a w y p adek ieh u p ad ło śc i. T em  sam em  
p rag n ą N iem cy zap an o w ać n ad n aszy m  ry n ­
k iem  h an d lo w y m  n a P o m o rzu , a w  szczeg óln o ś­
c i zap an o w ać n ad k u p iec tw em  w zd łu ż g ran icy  
p o lsk o -n iem ieck ie j i g ran icy p o lsk o -w sch o d n io  
p ru sk ie j.

Jest to ro b o ta ce lo w a  i  o b liczo n a n a d łu ższą  
m etę. R ezu lta tem  je j m a b y ć —  d o  czeg o  N iem ­
cy d ążą u staw iczn ie —  sk o n so lid o w an ie e lem en ­
tu n iem ieck ieg o n a P o m o rzu , a zw łaszcza n & te ­
ren ach  n ad g ran iczn ych , o p arc ie  irreden ty  n iem iec ­
k ie j n a silny ch p o d staw ach m aterja ln y ch  o raz  
w y ru g o w an ie z P o m o rza e lem en tu p o lsk ieg o , 
tak z iem sk ieg o , jak i k u p ieck ieg o , k tó ry  n iem a  
jąc tak ich zasiłk ó w p ien iężn y ch k ry zy su n ie b ę ­
d zie m ó g ł p rzetrzym ać i zg in ie . B ęd zie to w ó w ­
czas p ierw szy w ażn ie jszy k ro k w  k ierun k u  o d er­
w an ia P o m o rza o d P o lsk i.

T ak ie są  n ajta jn ie jsze  d ążen ia N iem iec w  sto ­
su n k u d o P o m o rza . A n i w  W ersalu , an i w L o ­
carn o n ie n au czy ły się N iem cy n iczeg o i w ątp ić  
n ależy , ab y d u ch  p o k o jo w y L ig i N aro d ó w , k tó re j 
N iem cy sta ły się o sta tn io  cz ło n k iem  n ap ro w ad ził 
ich  n a  d ro g ę  w y rzeczen ia się w p rzy sz ło śc i zd o b y ­
czy te ry to ria ln y ch .

N iem cy b y ły i b ęd ą w  E u ro p ie czy n nik iem  
d estru k cy jn y m , źró d łem  p lan ó w zab o rczy ch i  za­
rzew iem  n iep ok o jów  m ilita rn y ch i w o jen .

P o lsk a n i© zw aża jąc n a o b łu d n e m o w y p o ­
k o jo w e N iem iec , jak ich o sta tn io z o k az ji sesji 
g en ew sk iej  Z n o w u  b y liśm y  św iad k am i, —  p o w in ­
n a jak n a jo ręd ze j zn a leźć p o trzebn e  siły , zw łasz ­
cza m aterja ln e , ab y m o cn o p rzec iw staw ić  się to j 
p o d ziem n ej ro b o c ie n iem ieck ie j n a P o m o rzu , n ic  
n am  d o b reg o n ie w ró żącej.

Nocny napad na pociąg pod Warszawą. 
Kamieniami wybili kilka szyb w wagonach.

N o cy u b ieg łe j p o ciąg p o d m ie jsk i N r. 2 , id ą ­
cy ze S k iern iew ic d o W arszaw y  zo sta ł w d ro d ze  
o b rzu co n y g rad em k am ien i p rzez n iezn an y ch  
sp raw có w . M aszy n ista zw ięk szy ł szy b k o ść p o ­
c iąg u , d zięk i czem u u n ik n ię to d alszy ch a tak ó w .

K am ien ie p o w y b ija ły szy b y w k ilk u w a ­
g o n ach ; p asażero w ie i słu żb a , n a szczęśc ie , w y ­
sz li b ez szw an k u .



Mo^a instytucja
Czem jest — do czego dąży — i na co istnieje Parytetowa Komisja DoradczaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

przy Państw. Urzędzie Posted. Pracy.

Przed n ie jdk im ś cz& aem przy Państw .w em 
U rzędzie Pośredn ictw a Pracy w T orun iu utw o­
rzona zosta ła now a i n ieznana dotychczas insty­
tucja pod n».z* ą Pary tetow ej K om isji D orudcz j.  
D ziała lność te j kom isji rozciągać się m a na m iay 
sto i pow iat T oruńsk i, W ąbrzesk i i C hełm ińsk i 
— n zadan iem je j jest w p ierw szym rzędzie 
zw alczan ie bezrobocia i regu lacja w szelk ich za­
targów pom iędzy pracob iorcam i i pracodaw cam i.

N iezależn ie od pow yższego —  program dziu- 
Z alnośei K om isji rozciąga się na cały szereg in ­
nych spraw juk propaganda pub licznego pośre­
dn ictw a pracy , i regu lacja tegoż, zaw iązan ie łą- 
cznrśei i u l'tw ian i* w zajem nego w spółdzia łania 
pom iędzy P ń-tw . U rz. Pośrtd . Pracy a zaw o­
dow ym i org »n i z re jam i-pracow ników i pracodaw­
co w  w  ydaw rtf m  op jn ji w  spraw ach rynku pracy , w  
spraw ach em igracji zarobkow ej, regu low an ie 
zatargów pom iędzy P. U . P. P. a osobam i zain­
teresow anym i — i t. p.

W skh id pftry te’ ow ej K om isji D oradczej 
w chodzi 7 drlegatów z pośród pracodaw ców i 7 
z pracobiorców . O bradom K om isji przew odn i­
czy starosta pcw . T oruńskiego lub też k ierow nik 
P. U . P- P.

Przy g łosow an iach decydu je w iększość g łosów 
W  raz ie n ieprzybycia na zebran ie jednego lub 
k ilkn delegatów k tórejko lw iek strony —  strona 
przeciw na obow iązana jest taką sam ą liczbę 
sw oich delegatów w yk luczjć z g losow an ia.

W idzim y w ięc, że cala insty tuc ja oparta jest 
na praw ach ściśle spraw ied liw ych i  o żadnyc i 
przew agach jednej strony nad drugą m ow y być 
n ie m oże. O poży tku , jak i zarów no pracob ior­
cy jak i pracodaw cy m ieć będą z te j insty tuc ji 
rów n ież n ie trzeba zdaje się m ów ić —  gdyż po­
trzeba stw orzen ia jak ie jś tego typu insty tucji —  
daw no już by ła przedm io tem trosk w ielu pow a­
żnych i m yślą ‘ veh jednostek z naszej dzie ln icy .

Wielka Wystawa Ogrodnicza w Poznaniu

W  sobotę d. 25. b. m . urcczyście otw artą zo 
sta ła w  Poznan iu W ielka Jub ileuszow a W ystaw a 
O grodn icza —  w obecności p. w icem in istra ro ln ic­
tw a i dóbr państw ow ych, k tóry osob iśc ie przecią ł 
w stęgę, zam ykającą w ejście. N astępn ie p. prezes 
K om it. W ystaw y —  M arcin iec pow itaw szy w  ser­
decznych słow ach przyby łych gości —  podkreślił, 
że w ystaw a tbecna reprezentu je w szystk ie dzia ły 
ro ln ic tw a i że zosta ła zorgan izow aną specja ln ie z 
okazji 25-lec ia istn ien ia T ow arzystw a O grodn iczego,

W  dalszym ciągu m ów ca stw ierdził, że w y ­
staw a obecna jest w iernem odb ic iem stanu, w ja­
k im  znajdu je się dzisiejsze ogrodn ictw o po lsk ie —  
d latego też posiada ona tak w iele braków (k tó rych 
jednakże m im o szczegó łow ych poszuk iw ań —  n ik t 
z gości stw ierdzić n ie m ógł). Przem ow ę sw ą za­
kończy ł p. M arcin iak zdaniem , że aczko lw iek to , 
co tu w idzim y jest ostatecznym w ynik iem ty lo le- 
tn ie j pracy ogrodn iczej i aczko lw iek ogrodn ictw o 
po lsk ie na n ic w ięcej zdobyć się n ie m oże —  tern 
n ie m niej jednak w ystaw a obecna znakom ic ie przy­
czyn i się do w zm ożen ia naszego eksportu , propa­
gu jąc po lsk ie produkty ogrodn icze w śród cudzo­
ziem sk ich gości, k tórzy n ie om ieszkają z ko ie i roz­
g łosić tego, co w idzieli w śród sw oich ziom ków , 
zysku jąc nam w  ten sposób zain teresow an ie obcych.

Po p. M arcin iaku zabrał g los p. v ice-m in ister 
ro ln ic tw a, k tóry w ygłosił kró tką ale serdeczną m o­
w ę oko licznościow ą, w yrażając przy tem nadzie ję, 
że przez w zm ożen ie ku ltu ry ziem i do czego m i­
n isterstw o ro ln ic tw a dąży już oddaw na —  w zm oże 
się rów n ież w ydajność p lonu, co znakom icie w pły ­
n ie na zm niejszen ie em igracji sil ro ln iczych za­

gran icę.

Po te j przem ow ie —  w szyscy obecni udali 
się na teren w ystaw ow y pow itan i hym nem naro­
dow ym , odegranym przez ork iestrę N am ysłow sk ie­
go Już od p ierw szej chw ili zdum ien ie zaczęło 
ogarn iać zw iedzających —  na w idok w span ia łych 
budow li, stubarw nych i m ien iących się całą krasą 
_  kw ietn ików i k lom bów i t. p.

Po prostu każ .y się gub ił w  pow odzi w arzyw , 
kw iatów , m asz>n, przetw orów ow ocow ych i B óg 
w ie jeszcze czego- Poprostu —  chaos, w span ia ły , 
przecudny, zdum iew ający przepychem i rozm aito­
ścią —  ale —  chaos!

Komuniści planowali zamach na port 

w Gdyni.

K om uniśc i zaczęli już zw raceć baczną uw a­
gę na nasze w ybrzeże. Solą w oku jeat d la 
n ich G dyn ia i je j port, gdzi® k ilkuset robotn i­
ków pracu j® ko ło budow y, n ie dając jednak po­
słuchu w yw rotow ym dążen iom . N iem niej jednak 
kom uniśc i n ie dają za w jgraną i raz po razu 
sk ierow ują sw oje w ysiłk i ku w ybrzeżu. W ysił­
k i te jednak baczn ie są obserw ow ane przez na­
sze czu jne organa bezp ieczeństw a.

T em bardzie j w ięc ob e sfery —  zarów no praco- 
I w ników jak i pracodaw ców pow inny starać się 

m ożliw ie jak najgoręcej w spó łpracow ać z całą 
K om isją —  co im  ty lko na dobre w yjść m oże.

A  jednak —  cóż się dzie je?

O to ostatn ie zebrań.e, jak ie m iało się odbyć 
w  T orun iu —  św iecilo szczerem i pustkam i. Praw * 
da —  że delegaci w ąbrzescy staw ili się in grae- 
ro io . A le za to an i T oruń an i C hełm no obo­
w iązku sw ego pod tym w zględem n ie spełn iło 
—  b ) zaledw ie z obu m iast przybyło dw óch de­
legatów . Sm utny to jest n iestety ob jaw w śró4 
obyw atelstw a pom orsk iego —  k tóre do tego sto­
pn ia lekcew aży sob ie spraw y pub liczne. Jeśli 
k to z obyw ateli czu je, że n i« jest w stan ie spro­
stać obow iązkom deb gatu—  to najlep ie j by by­
ło w ogóle n ie przy jm ow ać w yboru —  zam iast 
późn ie j n ieobecnością sw oją utrudniać pracę 
chętnym i szczerym obyw atelom . U w agi te sto­
su ją się n ie ty lko  do delegatów K om . Pary t. D orad. 
—  ale w ególe do w szystk ich insty tucy j spo łecz­
nych, k tórych członkow ie tak seb ie lekcew ażą 
pod jęte obow iązk i. W artoby . aby w szyscy ci 
św iecący zazw yczaj sw ą n ieobecnością obyw ate­
le odrazn zg łosili sw ą rezygnację- z członkostw a 
—  inaczej bow iem n io dziw nego, że praca spo­
łeczna u nas tak idz ie ku law o.

Sądzim y, że uw agi nasze chcć w części tra­
f ią do przekonan ia zain teresow anych, k tórzy na­
reszcie przestaną sob ie lekcew ażyć sw e obow iąz­
k i i pracę spo łeczną —  co oby się sta ło jaknsj- 
prędziej.

N a następnem zebran iu P. K . D . —  n ie po­
w inno zabraknąć żadnego delegata — inaczej 
bow iem W arszaw a, k tóra zaczyna coraz w ięcej 
dbać o Pom orze i o jvgo bo lączk i zrezygnu je z 
dalszej pom ocy —  co w żadnym raz ie na dobre 
nam n ie w yjdzie.

B ardzie j szczegó łow y przeg ląd rozpoczął się 
dop iero od cm entarza — zaiste —  w span ia łego 
i p ieszczącego oczy sw oja sym etrją, kw ietn ikam i, 
pom nikam i i t. d. N aw et, gdyby n ic innego n ie by­
ło na całe j w ystaw ne —  to już sam ten cm entarz 
w art jest zw iedzen ia i —  podziw u, gdyż jest 
on pod każdym w zględem un ikatem , n iespotyka­
nym na całym św ięcie. N aw et słynny cm entarz 
M edio lańsk i —  n ie m oże się co do przepychu barw 
—  naw et rów nać z tym , k tóry w łaśn ie zw iedzano. 
T am —  cała p iękność po lega na m artw ocie posią- 
gów tu —  w  oczy b ije żyw otność barw i kw iecia!

Poprostu — - jeden żyw y cud =  w cielen ie 
w szystk ich przepychów natury w  jeden w ielk i  dom 
um arłych . A  już o k ilkanaście K roków  dale j n iby szy­
derczy kontrast —  drzem ie cichy ' zapuszczony 
cm entarz żydow sk i. R óżn ica —  w prost p iorunu 
jąca.

O bejrzaw szy jeszcze o lbrzym i kw ietny krzyż 
z m ałą kap liczką pośrodku — - oraz w spania ły co­
kó ł, ustaw iony pośród n iem niej cudn ie ubranych 
grobów bohaterów — • cale tow arzystw o udało się 
na teren w łaściw ej w ystaw y.

Z a w iele by loby p isać o szczegó łach tego, co tam 
w idziano i podziw iano —  dość pow iedzieć, że ogó l­
ne w rażen ie by ło potężne. B yć m oże, iż isto tn ie 
ogrodnictw o nasze posiada jak ieś brak i —  ale bra­
k i te w każdym bądź raz ie n ie rażą i w n iczem 
n ie u jm ują całości, k tóra jest przepyszna.

T eren w ystaw y w szyscy goście n ie w yłącza­
jąc cudzoziem ców’ —  opuszczali z uczuciem praw­
dziw ego żalu . Szczegó ln ie czeska w ycieczka ogro­
dn icza n ie m o^ła pow strzym ać się od w yrazów 
zachw ytu .

C o do innych narodow ości jak Francuzów , 
W łochów R um unów , N iem ców i t. d. (p rzew ażn ie 
dzienn ikarzy i literatów , przyby łych na kongres 
ochrony praw autorsk ich) —  ci starali się n ie oka­
zyw ać nazew nątrz sw ych w rażeń —  ale odrazu 
w idać by ło , że są zdum ien i i zachw ycen i.

G orąco nam aw iam y naszych C zyteln ików , 
tych , k tórym czas i fundusze pozw olą na to —  aby 
n ie zw lócząc postarali się obejrzeć te cuda przyrody i 
pracy ludzk ie j. Szczegó ln ie j m łodzież szko lna po­
w inna stanow czo zorgan izow ać w ycieczkę w spó l­
ną do Poznan ia specja ln ie na tą w ystaw ę —  k tó­
ra ją w ięcej nauczy , n iż n ie jedna książka lub 
w yk ład .

O statn io przyby ł do G dyn i znany ag itato r 
i kom unistyczny B olesław Sobczyk , k tóry znalazł- 
> szy sob ie zw olenn ików w r osobach M ink iew icza, 

Jackow sk iego i Pan& w iczs, przygotow ał teren do 
ostatecznej ag itac ji kom unistycznej, celem k tórej 
by ło w -ya& dzen ie w pow ietrze k ilku ob jek tów 
państw ow ych w G dyn i. W szyscy w ym ien ien i 
ag itato rzy zosta li przez po lic ję aresztow an i i  od­
dan i w ładzom prokuratorsk im w Starogardzie.

Zamordował 12 kobiet
W arszaw a. Z W & rszaw y donoszą: Policja 

u ję ła n ie jak iego D utczyka, bandytę k tóry napa­

dał na sam otne kob iety zn iew alał je, m ordow ał 
i obrabow yw ał. G rasow ał on w pow iecia brze­
sk im , Jąk ustalono zam ordow ał on 12 kob iet.

Straszna katastrofa powietrzna

eskadry jugosłowiańskiej zdążającej do 
Warszawy — Na lotnisku w Pradze dwa 
samoloty zderzyły się startując 3-ch lotników 

zabitych.

W ojskow a eskrdra jagoslow isńska w sile 5 
sam olo tów , k tóra odbyw ając ra id okrężny B iało - 
gród —  Prsga —  W arszaw a —  B ukareszt, m ia­
ła do lecieć do W arszaw y, u leg ła na lo tn isku 
K bely pod Pragą okru tnej katastro fie.

G dy starter daw ał znak lo tn ikow i czecho­
słow ack iem u, aby p ierw szy w yruszy ł i w skazał 
k ierunek lo tu gościom , p ilo t jugosłow iańsk i por. 
N tgovao, w iozący dow ódcę eskadry m jr Jugo- 
w ica, przypuszczał, iz on m a p ierw szy w yru­
szyć i rozpoczął start.

O bi sam olo ty jednocześn ie oderw ały się do 
ziem i i w yruszy ły na sieb ie. W  ostatn ie j chw i­
li  p ilo t jugosłow iańsk i usiłow ał przeskoczyć sw ym 
aparatem przęz ęparat czeskE N iestety, n ie 
m ógł tego dokonać i aparaty w okropnym pę­
dzie zezep ily się ze sobą i  runęły na ziem ię, roz­
trzasku jąc się. Stało się to w oczach tłum ów , 
przyby łych na pożegnan ie lo tn ików jugosłow iań­
sk ich.

Pilo t por. N egovan u leg ł w strząśn ien iu m óz 
gu i po godzin ie skonał. O bserw ator jugosło­
w iańsk i m ajor Jugov ic i  p ilo t czesk i kpt. K ostrba 
pon ieśli śm ierć na m iejscu .

Ponadto jeden m onter jugosłow iańsk i i cze­
chosłow ack i kapral zosta li lekko rann i.

Zniesienie „Numerus clausus"

W arszaw a. „N asz Przeg ląd" donosi: M in is­
ter ośw iaty Sujkow sk i podp isał okó ln ik , odw ołu­
jący ta jny okó ln ik b- m in istra G iąbińsk iego, k tó­
ry upow ażn ia ł un iw ersy teck ie rady w ydzia łow e 
do stosow an ia „num erus clausus" d la kandyda­
tów żydow sk ich .

Pojedynek ministra.

O dbył się po jedynek pom iędzy m in. robót 
pub licznych p. B ron iew sk im a pro f. C . na tle 
n iestosow nego zachow an ia aię jednego z prze­
ciw n ików w zględem żony drug iego.

N ik t szw anku n ie odn iósł.

Ukłon p. btresemanna w stronę Polski.
Wyraża piękną nadzieję lepszych stosunków

Przed w yjazdem z G ene w y sloży l Stresem ann 
dek larację d la op iu ji po lsk ie j.

—  N iem cy otrzym ały sposobność —  m ów ić 
m in. Stresem & nn —  w ejść w b liższy kontak t z 
Polską, k tóra rów n ież należy do R ady L ig i N a­
rodów , a po lityczn ie stanow i pom ost m iędzy 
W schodem a Z achodem . Spodziew am się, ż®  
liczne kw estje, k tóre n ie zosta ły jaszcze pom ię­
dzy nam i a Polską załatw ione, bę ą obecn ie w  
szybszym tem pie uregu low ane, bez odw oływ an ia 
się jak dotąd do trzecie j instancji.

Po osob iste j w ym ian ie zdań ob iecu ję sob ie 
I ł  tw ie jsze załatw ien i® w szystk ich trudności, k tó­
re do te j pory oba kraje dzie liły . N ow a sy tu­
acja oddziała korzystn ie na przebieg rokow ań po­
ko jow ych pom iędzy N iem cam i a Polską i  spow o­
du je po lityczne odciążen ie.

Kto zarabiał na eksporcie do Anglji.

Nadużycia w handlu węglem.

W  ostatn ich dn iach dotyczące w ładz® zau­
w aży ły nag ły a n ieuzasadn iony w zrost cen w  
hand lu w ęglem . K om isarjat R ządu w szczął w  
te j spraw ie nag le dochodzen ia, przyczem oka­
zało się, iż kupcy , k tórzy bezpośredn io sprzeda­
ją w ęgiel konsum entom , n ie m ogli go otrzym ać 
na p lacu ko le jow ym .

Jak w ykazały dalsze dochodzen ia, w  handel 
w ęglem w cisnęło się k ilkunastu pośredn ików , 
k tórzy przep łacając św iadom ie ceny, w ykupyw a­
li w ęgiel u hurtow n ików i sprzedaw ali go da­
le j z nadm iernym zysk iem .

T ak i), p., gdy cena przy sprzedaży w ago­
now ej, ustalona przez Stow arzyszen ie kupców 
w ynosiła 5 zł., przyczem kup iec m iał praw o po­
b ierać 4 20 zł z h 100 kg., w spom nian i pośredn i­
cy p łacili po 4,20 do 4,30 un iem ożliw ia jąc tym  
sposobem kupcom sprzedaż po ustalonej cen ie.

K om isariat w droży ł energ iczne krok i prze­
ciw ko tym nn ieh inacjom i aresztow ał dw uch po 
średn ików , fu rm anów K azim ierza K ow alsk iego 
(Z ielona 36) i Stachurę Stan isław a,) jak rów n ież 
H ercberga Sym ohę (K ilińsk iego 40, k tóry spro­
wadzał w ęgiel bezpośredn io z kopaln i. ,

Poniew aż w spom niane czyny aresztow anych 
kw alif iku ją się, jako zw yczajny handel łańcusz­
kow y, jak rów n ież z pow odu pob ieran ia przez 
n ieh nadm iernych cen —  w szyscy trzej w ym ie­
n ien i paw karzc zostaną pociągn ięci do odpow ie­
dzia lności z ustaw y o w alc© z lichw ą, przyczem 
grozi im  kara w ięzien ia do Jat 15.



Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 2 9 w rz e śn ia 1 9 2 6 r .

— Sordeosac podziękowanie sk ład a m y 
ty m  w B iy s tk im  n a sz y m A b o n e n to m , którzy przez 
swe starania pozyskali nam nowych prenume­
ratorów. N a sM f ie k a ty c h p ra w d z iw y c h p rz y jac ió ł 
n a sz e g o p ism a m a m y sp isa n e w ra z z l ic z b ą p o­
z y sk a n y c h n o w y c h a b o n e n tó w —  i  w  najbliższych 
dniach nastąpi rozesłanie nagród dla tych 
którzy pod tym względem osiągnęli rekord. 
Je sz c z e ra z p rz y sp o so b n o śc i z a z n ac z a m y , ż e 
kto chce otrzymać nagrodę Głosu Wąbrzeskie­
go ten m o ż e je sz cz e do dnia 10 go paździer­
nika agitować wśród przyjaciół — a b y ć m o­
że, iż u d a m u s ię ró w n ie ż p o z y sk a ć n a m k i lk u  
n o w y ch a b o n e n tó w .

Z a ra z e m p rz y p o m in a m y , ż e1 k to z n a sz y ch 
s ta ły c h P re n u m era to ró w zapomniał dotychczas 
podpisać przedpłatę — ten n ie c h to  z a raz u c z y­
n i, g d y ż po 10-tym poczta nie przyjmuje za­
mówień. A  sz k o d a b y b y ło p rz e p a sa m o k a z ję , 
g d y ż w ła śn ie w  ty m  m ie s ią cu rozpoczynamy 
druk bardzo zajmującej powieści k tó ra s tan o 
W ić b ę d z ie p ra w d s iw ą ro z ry w c ę d h c z y te ln ik ó w 
w  d łu g ie je s ie n n e w ie c zo ry . K to n ie z a a b o u o ja 
z a ra z G ło su W ą b rz e sk ie g o —  ten straci najcie­
kawszy początektej powieści — • n ie z a le ż n ie u d 
te g o , ż e nie będzie należycie poinformowany 
a n i o p o d a tk a ch , a n i o sp ra w a c h p a ń s tw o w y c h 
a n i o ta m , c o s ię d z ie je n a ś w ie c ie lu b w  k ra ju . 
A  ty m c z ase m

wybory blisko.
K a żd y d z ie ń p rz y n o s i c o ś n o w e g o! C x y ż nie 

sz k o d a d la k i lk u  g ro sz y —  b y ć c ie m n y m ja k ta­
baka w rogu?

A  w ięc sp ie sz c ie —  d o p ó k i ja sz c z e c z a s u c z y­
n ić z a d o ść o b o w ią z k o w i k a ż d e g o k u ltu ra ln e g o 
c z ło w ie k a , g d y ż z a k i lk a d n i b ę d z ie z a p ó ź a o . 
S ta ły m n a ssy m A b o n e n to m p rz y p o m in a m y , 
z a 2 -g ą c z ęść S ło w n ik a W y ra z ó w O b c y ch d o d a­
m y w  ty m  k w a r ta le .

Posiedzenie Cechu Szewckiego. W  
n ie d z ie lę d n ia 2 6 b  m . o g o d z . 3 -e j p o p o ł. w  lo k a lu 
p . K a c zy ń sk ie g o o d b y ło s ię p o s ie d z en ie C e c h u 

’ S z e w ck ie g o , w  k tó re m w z ię l i  u d z ia ł w szy sc y c z ło n­
k o w ie C e c h u . P o s ie d z e n ie o d b y ło s ię c e le m u ro­
c z y s te g o w rę c ze n ia 6 c z ło n k o m C e c h u d y p lo m ó w 
z o k a z j i 2 5 - je c ia ic h p ra cy z a w o d o w e j. W rę cz e­
n ia d o k o n a ł se k re ta rz tu t . s ta ro s tw a p . L ip sk i,k tó­
ry p rz y te j o k a z j i w y g łc s i l b . p ię k n a p rz e m o w ę 
n a te m a t z jed n o c ze n ia p ra c o w n ik ó w d a n e g o z a w o­
d u —  w  p o d n io s ły c h s ło w ac h z a c h ęc a ją c o b e c n y c h 
d o d z ie ln e j i w y trw a łe j p ra c y w  im ię w ła sn e g o i  
w sp ó ln e g o d o b ra . N a stę p n ie z a b ra ł g lo s c e c h m is trz 
p . W ład y s ła w Z a lew sk i, sk ład a ją c ju b i la to m se rd e­
c z n e ż y c z en ia z o k a z ji te j u ro c zy s to śc i.

W  d a lsz y m c ią g u p o k o le i z a b ie ra l i g ło s w sz y s­
c y n ie o m a l o b e c n i c z ło n k o w ie c e c h u , w y g łasz a ją c 
o d s ie b ie p o k i lk a s łó w ż y c z e ń p o d a d re se m o d ­
z n a c zo n y c h .

Z a z n a c za s ię ż e , d y p lo m y n a d e s ła n e z o s ta ły 
p rz e z Iz b ę R z e m ie ś ln ic z ą w  O  u d z ią d z u a o trz y­
m a li je n a s tę p u ją c y m is trz o w ie C e c h u sz e w c k ie g o : 
1 - P . W a rsz e w sk i M a r ja n , 2 . C e n tle w sk i A n a sta z y , 
3 . T e s ła w sk l S ta n is la w , 4 . Z a le w sk i A n to n i, 5 . z .a - 
le w sk l Ja n , 6 . U rb a ń sk i A n to n i.

P rz y łąc z a ją c s ię d o ż y c z e ń T o w a rzy sz y Z a­
w o d u S z e w c k ieg o —  sk ła d a m y ró w n ież —  a c z k o l­
w iek sp ó ź n io n e —  le c z te rn n ie m n ie j sz c z e re ż y ­
c z e n ia w szy s tk im w y ż e j w y m ie n io n y m Ju b i la to m 
z te rn , a b y n ie ty lk o s re b rn e g o —  a le ró w n ie ż 
z ło te g o i ż e la zn e g o ju b i le u sz u sw e j p ra c y d o c z e­
k a l i w  z d ro w iu i p o m y ś ln o śc i. A d  m u lto s a n n o s .

R e d a k c ja .

— Z Elektrowni d o n o sz ą n a m s p ro śb ą o  
p o w ia d o m ie n ie S ia n . C z y te ln ik ó w , ż e p o c z ą w sz y 
o d d a ia w c z o ra jsz e g o k o le jk a e lek try c z n ą k u r­
so w ać b ę d z ie w d z ień —  n a to m ia s t d c p o c iąg u 
n o c n e g o o  g o d z . 2 e j m in . 3 0 w  n o c y je ź d z ić n ie 
b ę d z ie . T y m  sp o so b e m o s ta tn i k u rs o d b ę d z ie o  
g o d z . 1 2 -e j w n o c y p o ć z e m a ż d o 6 -e j z ra n a 
w a g o n n ie c zy n n y b ę d z ie .

Z a in te re so w a n i p a sa ż e ro w ie c h c ąc y je c h ać 
p o c ią g ie m m o to ro w y m o g o d z . 3 e j s m in u ta m i 
—  b ę d ą z m u sz en i n a d w o rze c u d a w a ć s ię p ie szo 
lu b k o ń m i —  z a le ż n ie u d w o li i k a sy .

P rz e rw a ta t rw ać b ę d z ie a ż d o o d w o ła n ia .
— Zaślubiny. O n eg d a j — • w p o n ie d z ia łe k 

p o p o łu d n iu o d b y ła s ię w T c ze w ie u ro c z y s to ść 
z a ś lu b in z n a n e g o i c e n io n e g o p e d a g o g a , p ro fe­
so ra tu te jsz e g o g im n a z ju m h u m a n is ty c z n e g o —  
p . B g o n a T ż a c z v k n z p . S U fa n ją P io trz k o w a k ą 
n a u c z y c ie lk ą z T c z e w a .

D o n o sz ą c o ty m  n ie c o d z ie n n y m fa k c ie p o łą­
c z e n ia s ię d o z g o n n y m w ę z łe m m a łż e ń sk im d w o j­
g a is to t, k tó re ra z ju ż p o łą c zy ło w sp ó ln e p o w o­
ła n ie i p ra c a n a n iw ie o św ia to w e j —  w y ra ż a m y 
na te m m ie jsc u n a sz e n a jse rd e c z n ie jsz e ż y c z e n ia

W ie rz y m y m o c n o , ż e c h w ila z a ś lu b in —  rą . 
d o su a i c u d n a , ja k sz c ę śc ie sa m o —  b ę d z i- 
W a m w  d u sz y p rz y św ie c a ć b la sk iem w sp o m ie n ia 
p rz e z d łu g ie , d łu g ie la ta g ło g ó w i c ie rn i W a sz e­
g o z a w o d u . P o łą c z e n i n a z a w sz e tę c z o w y m w ę z łe m 
m iło śc i — p ó jd z ie c ie w ż y e ie , o lśn ie n ie m je j  
b la sk ie m —  sz c z ę ś liw i i p e łn i z a ch w y tu n a d u ro­
d ą W a sse j m ło d o śc i!

O b y W a m te d n i sz c z ęśc ia —  ro z w iły s ię 
c u d ó w ła ń c u ch e m a ż p o o s ta tn i e tap ż y c ia ! O b y 
W a sz c u d n y , z ło ty se n m iło śc i p rz e s ło n i ł o c z y n a 
n ę d z e ż y w o ta lu d z k ie g o ! A  u p a ja jąc e c u d n e s io ; 
w a p ie sz cz o t n ie ch W a m p rz y g łu sz ą z g rz y t sz a re j 
sm u t :e j c o d z ie u n o śo i n a sz e j!

I o b y śc ie z a ch o w a l i a a w iec z n o ść e & łą —  tą 
m ło d ą w ia rę W a sz ą w s ie b e sa m y ch —  i w  
sw o ji m iło ść i sz c z ę śc i*’.

O tw ie ra ją s ię d la W a s n o w e w id n o k rę g i te­
g o ż y c ia ! .. C u d n e rn w y d a je s ię o n o w  ty c h 
p ie rw sz y c h c h w ila c h z a ch w y tó w —  a ż p ó k i ję ­
d z a —  n ie d o la n ig z e r w ie W a m z  o c z u z ło c is ty ch 
sz k ie ł m ło d o śc i .

N iec h a j W is B ó g u c h o w  a p rz e d p a sm e m 
ro z c za ro w ań '... Z a c h o w a jc ie z łu d z en ia m ło d e —  
b o w n ic h je s t sz c z ę śc ie ! - ..

Z im k n i jc ie d u sz e ro z m iło w a n e w  so b ie p rz e d 
n ę d z a sz a rz y z n y ż y c ia ! ..

I z a c h o w a jc ie sk a rb w ia ry w  B jg a i w ia ry  
w  s ie b ie s tm y c h . R e d a k c ji? .

— Nowa sensacja Wąbrzeźna! J^ k s ię 
d o w ia d u je m y re s ta u rac ja i h o te l „Dwór W ą­
brzeski* z o s ta ł p rz e z □ K a c z y ń sk ie g o w y d z ie r - ' 
ż y w io n y p . Ant. Zdrojewskiemu, k tó ry ja k o fa ­
c h o w iec—  re s ta u ra to r p o c z y n i ł z a ró w n o w  lo k a lu 
ja k w  sy s tem ie o b s łu ż e n ia g o śc i sz e re g p o w aż n y c h 
z m ian . P rz c d e w sz y s tk ie m w ię c —  c e le m w ięk sz e j 
f re h w e n e j i i z a in te reso w a n ia g o śc i —  tu d z ie ż k n 
ic h ro z ry w c e —  p . Z iro je w sk i z a a n g a żo w a ł o r­
k ie s trę sm y cz k o w ą , k tó ra o & p ie rw sz e g o p a ź d z ie r­
n ik a s ta le b ę d z ie k o n c e r to w a ć w lo k a lu re s ta u­
ra c y jn y m . N ie z a le ż n ie o d te g o —  z a a n g a żo w a n y 
z o sa ł p rz e z te g o ż p . Z  —  s ły n n y i u z d o ln io n y 
a u to r -h u m o ry s ta . k ló ry  sz cz e ry m d o w c ip e m i w e­
so ło śc ią sw o ją b ę d z ie w sp an ia le b a w ił k i i je n te lę 
re s ta u ra c y jn ą .

O c zy w iśc ie —  n ie p o trze b u jem y ju ż m ó w ić 
o te m , ż e k u c h n ia i b u fe t z re o rg an iz o w a n a z o­
s ta ła ró w n ie ż g ru n to w n ie —  &  p o z o s ta ją c p o d 
fa c h o w e m k ie ro w n ic tw e m k u c h m is trz u —  w a r­
sz a w sk ieg o —  z a d o w o la i a o e ty ty n a w e t n a jb a r­
d z ie j w y b re d n y c h g o śo i. A  w ię c p o c z ąw sz y o d 
p ie rw sz e g o —  b ę d z ie m y m ie l i lo k a l p ra w d z iw ie 
e le g a n c k i i e fe k to w n y —  n a -z ó r e u ro p e jsk i , 
k tó ry o '.w ie d z ie w ie c z o re m b ę d z ie m ilo i p o­
ż y te c zn ie .

—• Spis jarmarków na październik w województwie 
Pomorskiem. B y d t) —  b . k o a ie —  k . św in ie —  ś v ., k ra m n v 
—  k r . 1 . 1 0 , 2 6 . G ru d z ią d z b „  k ., L d /.b a rk b „  k ., 4 . 1 2 6 .
L id zb a rk k r . 5 . 1 0 . 2 6 . B ru sy b . k ., św . P a p aw o b , t . , k r . 
S k a rsze w y św . S k ó rcz b ., k ., k r S w iec ie b ., k ., T u c h o h b ., 
k ., T u rz a b ., k k r . W ą b rz e źn o b ., k ., W ię cb o rk b ., I r . ,

6 . 1 0 . 2 6 . P o lsk ie B rzo z ie b ., k ., P o d g ó rs b  . k .,
7 . 1 2 6 . R ad ty n b ., k . k r . T o ru ń b ., k r . W a rlu b ie b . 

k ., k r . W e jh e ro w o b ., k „  k r . Z b lew o b ., k , k r .
8 . 1 0 . 2 b . G n iew b ., k ., K ie łp in y  b , k .. k r .
1 1 . 1 0 . 2 6 . N o w e m ia s to b , k r , k r .
1 2 . 1 0 . 2 6 . C z e rsk b ., k . D z ia łd o w o b ., k „  K 'e łp ?n y b ,, 

k ., k r ., S ę p ó ln o b ., k . k r . N ie ż y w ie c b ., k ., k r .
1 3 1 0 . 2 6 . C e k cy n b ., k ., k r . Ś liw ic e b , k ., k r .. S ta re 

K isz e w o św .
1 4 . 1 0 . 2 6 Ł a s in h , k  , k r .
1 8 . 1 0 . 2 6 . P rz o d k o w o b ., k .
1 9 . 1 0 . 2 6 . D z ie m ia n y b ., k ., k r . G ro źn o b , k . , K o śc ie­

rz y n a b .. k , św .
2  i 1 0 . 2 6 . C lie lm ż i b , k ., G ó rzn o b . k ., św . P e lp lin 

k r . P Jó ź n ic a b , k ., S k a rsze w y b , k , S z y m b a rk b ., k , k r .
2 1 . 1 0 . ’ 6 . O s ie b ., k ., k r . T o ru ń b ., k .
2 2 . 1 0 . 2 6 . G ru d z ią d z b .. k .
2 6 1 0 . 2 6 . P o g ó d k i b ,< k , św . k r . S r .e p c ? b , k ., k r ., 

L eśn o b ., k , k r .
2 7 1 0 . 2 6 . S ta ro g a rd b ., k ., św .
2 8 . 1 0 . 2 6 . N o w e b , k ., k r .
2 9 . 1 0 . 2 6 . C h e łm n o b  , k .

W województwie poznańskiem.
5 . 1 0 . 2 6 . G n ie w k o w o b ., k . 1 d z ie ń .
6  1 0 " 6 . G n iez n o b 1 d r . N o w aw ieś b ., k , . 1 d a . 

k o z , k r . 1 d z .
1 2 . 1 0 , 2 6 . C za rn k ó w b ., k . 1 d z . Ł o b że n ica b ., k ., k r  

1 d z , T rze m sz n o b ., k  1 d z .
1 3 . 1 0 . 2 6 . R y cz y w ó ł b , k ., św . k r . 1 d z .
1 4 . 1 0 . 2 6 . K c y n ia b .. k . I d z .
1 9 . lo . 2 6 . In o w ro c ław b ., k ., k r . 1 d z . M ro c za b ., k ., 

k r , 1 d z . S trze ln o b . k ., k r . 1 d z .
2 1 . 1 0 2 6 . B a rc in b ., k , św . k r . 1 d z . K o ro n o w o b ., 

k , k r . 1 d z . P n ie w y b , k k r . 1 d z . S z a m o c in b ., k , 4 d n i.
2 2 . 1 0 . 2 6 . G ąsa w a b ., k ., k r . 1 d z .
2 6 . 1 0 . 9 6 B y d g o sz cz b ., k . 1 d z W y so k a b . 

. 2 8 . 1 0 . 2 6 . W ą g ro w ie c b ., k . 1 d z .

— Jabłonowo, p o w . b ro d n ic k i . (P o c iąg p rz e­
je c h a ł z w ro tn ic z e g o ) W  p ią te k , 1 7 . 9 ., o g o d z . 
1 1 i p ó l w  n o c y a f t s ta c ji k o le jo w e j Ja b ło n o w o 
w jeż d ż a ją cy p o c ią g t ra n zy to w y p rz e je c h a ł z w ro tn i 
c z eg o T o m asz a R o ż n o w sk ie g o . P rz y w o ła n y le­
k a rz d r . M a c h n ic k i s tw ie rd z ił śm ie rć w sk u tek 
ro z b ic ia c z a sz k i. S p . K a z n o w sk i z sz ed ł z s s ta - 
w id ła p rz e z to ry , a ż e b y u s ta w ić z w ro tn ic ę rę c z­
n ą p rz y to rz e b o c z n y m d la p a ro w o zu p rz e to k u - 
ją c e g o . W  d ro d z e w je ż d ż a ł p o c ią g to w a ro w y z 
B ro d n icy . C h c ą c p o c ią g te n p rz e p u śc ie , u s ta ł n a 
to rz e o b o k , p o n ie w a ż p o c iąg to w a ro w y ro b i ł ło s­
k o t, n a to m ia s t p o c ią g t ra n z y to w y sz e d ł c ich o , i  
z p o w o d u s łab e g o św ia t ła p o c ią g u t ra n zy to w e g o 
k tó re w  o s tre m św ie t le p a ro w o z u p o c ią g u to w a­
ro w e g o z u p e łn ie g in ę ło , z w ro tn ic zy n ie za u w aż y ł 
p o c iąg u z Ja m ie ln ik s . Ś . p . K a sn o w sk i l ic zy ł  
la t 4 8 , p o z o s ta w ił ż o n ę i o s ie ro c i ł 6  d z ie c i w  w ie­
k u o d 3— 1 5 la t.

Inowrocław. (P o d k o ła m i p o c ią g u ) . D n ia 
1 3 b m . o k o ło g u d z . 9 te j w iec z ó r , z n a lez io n o 
n a sz la k u k o le jo w y m B y d g o sz c z , tu ż o b o k m o s tu 
p o d In o w ro c ła w ie m , p rz e je c h a n e g o p rz e z p o c ią g 
o so b o w y m ę ż cz y z n

— Poznań. (N o w e c z a so p ism o ) . U k a za ł 
s ię p ie rw sz y n u m e r n o w e g o c z a so p ism a a r ty s ty­

c z n e g o p . n . „ M u z a* * . N u m e r je s t b o g a to i lu s tro­

w a n y i z a w ie ra sz e re g c ie k a w y c h a r ty k u łó w i in ­

fo rm a c j i z d z ie d z in y te a tru , sz tu k i i k in a .

—  L u b l in a (O k rad a ł n ie b o sz c z y k ó w) . W ie l­
k ą se n sa c ję w  c a ły m p o w iec ie lu b e lsk im w y w u - 
łs lo a re sz to w a n ie s ta rsz e g o o so b n ik a n a z w isk ie m 
N ie d o jtk d ło . Óa - N ie d o ja d ło , b y ły sa n ita r iu sz 
w o jsk o w y , o s ta tn io g o sp o d a rz w s i D y lę k i, g m in y 
B e łż y c e , o d la t c z te re c h z a jm o w a ł s ię o k ra d a n ie m 
n ie b o szc z y k ó w . P rz y u p ra w ia n iu n ie cn e g o p ro - 
c e d e ru N ie d o ja d ło s to so w s l m e to d y n a s tę p u jąc e 
p o s ły sz ą w szy o sk o n ie k e g o ś z b o g o ta z y e h lu d z i 
p o rz u c a ! p ra c ę i b ie g i n a p o g rz e b . Je że l i z a u w a­
ż y ł, ż e n a z m a r ły m z n a jd o w a ły s ie rz e cz y (u b ra­
n ie , p ie rśc ie n k i i tp .) p o s iad a jąc e ja k ąś w e r t*  ść , 
o d k u p y w a ł w  n o c y t ru p a o b d z ie ra ł g o Z j  w sz y s t- 
k ie g o —  d o b ie liz n y w łą c z n ie —  i , z ra b o w a n e 
w te n sp o u ó b p rz e d m io ty , d n k n a s tę p n e g o z a 
b e z c e n sp rz e d aw a ł.

O p o c h o d z e n iu p rz e d m io tó w n ik t z k u p u ją­
c y c h w ło śc ian s ię n .;e d o p y ty w a ł, a to d la teg o , 
ż e b y ły n ie zw y k le ta n o ? . W  u b ie g ły m ty g o d n iu 
N ied o jad ło z a k o ń c z y ł sw ą k a r je rę z ło d z ie jsk ą , 
d z ię k i n ie z w y k łe m u w p ro s t sp lo to w i o k o l ic z n o śc i.

O b rab o w a w sz y z m ar łą n a g ru ź lic ę n ie ja k ą 
p a n n ę N o w & k ó w n ę , n ic p o ń sp rz e d a ł je j su k n ię 
je d n e j z e sw y c h są s iad e k S u k n ia b y ła z a d u ż a , 
t rz e b a ją b y ło  d a ć d o p rz e ró b k i. P o sz ła d o sz w a­
c z k i C iek o to w e j, p ro p o n u ją c d o k o n a n ie o d p o w ie­
d n ic h p o p ra w e k .

T ra f z a rz ąd z i ł, ż e sz w ac z k a C iek o to w a b y ­
ła s io s trą z m a rłe j N c w a k ó w n y i w sp o m ia n ą su­
k n ię w ła sn o rę cz n ie sz y ła - C iek o to w u d a ia z u & ć 
d o p o l ic j i , k tó ra d o k o n aw sz y e k sh n n fa e ji x w lu k  
z m ar łe j s tw ie rd z i ła ra b u n e k .

A re sz to w a n y N ie d o ja d ło z c a łą p e r f id ją p rz y­
z n a ł s ię d o z b ro d n i, w y lic z a ją c c a ły sz e rsg c m e n­
ta rz y i n a z w isk z m ar ły c h k tó ry c h w  c iąg u 4  L it  
o d k o p y w a ł, o b d z ie ra ją c d o n itk i .

N a w  Je ść o a re sz to w an iu N ied o ja d ły , w śró d 
l ic z n e j k l i jen td i z a p a n o w a ła n ie z w y k ła k o n s te r­
n a c ja . Z a cz ę to z n o s ić n a p o s te ru n e k p o l ic j i  o a le 
s to sy u b ra ń , su k n i, o b u w ia i tp . rz e c zy —  k tó re 
ja k o w ła sn o ść n ie b o sz c z y k ó w , p o d d a n e b ę d ą 

' z n iszc z en iu .

BOZHAITO&CI.

JesttM ioien K<’n.
Tajemnicze bratobójstwo w Wilnie! — Zwyrodnienie — czy 

miłość synowska? - Co pchnęło go do zbxodni? —
Gdzie prawda?

W iln o . N a o d lu d n e j u l ic z c e Ż e laz n a C h a tk a z n a le­
z io n o w n o c y z w ło k i m l- d e g o m -lc z y z n y z a m o rd o w an e g o 
k i lk u n a s to m a u d e rze n iam i o s try m n a rzę d z iem .

P rz ep ro w ad z o n e d o h d z e n le u s ta li ło , iż o f i .rą m o r­
d e rs tw a p a d ł P io tr U sz k iew icz . P r e s łu d u n e n a jb lh s re j ro - 

l d ż in ? z a m o rd o w an e g o d is ło se n sac y jn e w in ik i. O k az a ło s ię 
iż U sz k iew ic z * z a m o rd o w a ł b a g n e iem n a s d z o m m n a k a ra­
b in ro d zo n a b ra t B o le s ław , o b ec n ie sz e reg o w ie c b p . p . L e g .

M o rd e rc a t ło m ac zy s ię , ii b ra t je g o , n a ło g o w y p i jak  
w sz e d ł d o d o m u b a rd z o p i jan y i z am ie rza ł u o b ić o jo s , l ic z ą­
c e g o 7 0 la t .

G d y m ło d sz y sy n s ta n ą ł w o b ro n ie o jca —  p i j^ k  
z p is ją rzu c i ł s ię n a n ieg o .

W  c z a s ie b ó jk i B o les ła w U sz k iew icz c h w y c ił k a rab in 
i z am o rd o w a ł b ra ta . O b a w ia ją c s tę sk u tk ó w k rw a w e j z b ro­
d n i, r j i f c  i b ra t z am o rd o w a n eg o w y n ie ś li c ia ło z m iea zk a u ia 
i p o rzu c il i n a Ż e la z n e j C h a tc e .

M o rd .reę i 7 0 le tn ieg o o j-a -s ta ru sz k a a re sz to w a n o .

Nowy śrctóftk prseelwkn m.
— Gasy trojące na usługach bankowości. — N eniiaszkl 

biorą się na sposoby — Niebespiecsne sąsiedztwo.
W  o b a w ie p rz ed z ło d d e ja m i p iw n ic e sk a rb c a „ B a n k u 

n iem ie c k ie g o” n a p u s c z a n e są c o v ie cz ó ro d u rz a ją c em ; g a za n -i .
C z ło w iek , k tó ry w e jd z ie w n iew ła śc iw e j p o rze d o 

sk a rb c a , p a d a z e m d lo n y .
W  c za s ie g o d z in u rz ęd o w y c h p o w ie trz e s ię o e z < sz cz a 

i g a z y u la tu M ą s ię z e sk a rb c a p rz y p o m o c y e le k try c z n y c h 
w e n ty la to ró w .

P rze d k i lk u  d n i m i z d a rz y ł s ię p rz y k ry w y p ad e k , k tó ­
ry sp o w o d o w a ł z a s ła b n ięc ie k i lk u  re t o só b , z a m ie az k a ly c h 
w  są s iad u ją cy c h z b a n k ien d o m a ch .

O d u rza jąc y g a z w y d o s ta ł s 'ę z e sk a rb c a i w ta rg n ą ł d o 
są s ie d n ic h m iesz k a ń , p o w o d u ją c c h w ilo w e z a tru ć e sp o k o j­
n y c h o b y w a te li .

II ■ ■ —WFWBl—amMF

—• Wąb zcźnc. Z e b ra n ie k w ar ta ln e P rz y m u so w e g o 
C e ch u m a a rz y i la k ie rn ik ó w w  W ą b r e i 'Je o d b ę d z ie s ię 4  
p a ź d z .ie r i ik a b r . n g o d z . U  p rze d p o ł. u  p a n a S ta n c ze w sk ie - 
g c u l. W o ln o śc i 4 7 1 »

— Wąbrzeźno. B ra c tw o S trze lec k ie W ą b rz e ź n o w  
n ie d z ie lę d n ia 3 . 1 0 . o d b ę d z ie s ię w  S trze ln icy o d g o d z . 2 -e j 
w y s trz e lan ie o d z n a k u B .c b rn a n a p o łą c z o n e z w y s trz ^ h n iem 
z aR ey , g ę s i, k a c re k 1 k u r. P o z a k o ń c z en iu s trz e la n iu o d b ę­
d z ie s ię n a d zw y cz a jn e z e b ra n ie d o ty cz ąc e S trz e len iu d e p u ta­
to w eg o O L cz u e p rzy b y c ie p ro s i Z a rzą d .

— Wąbrzeźno B a c zn o ść ! L ek c ja śp ie w u „ L u tn i"  o d­
b ę d z ie s ię d z iś v r ś ro d $ o  g o d z . U  w ie c zo re m w  z w y z ły m  lo k a lu , 

O  l ie z n v u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d
— Wąbrzeźno. Baczność! Katolicka Mkdzież mę­

ska! P o g a d a n k a w  sp ra w ie w ie c z o ru fam il i jn e g o o d b ę d z ie 
s ię ju tro w  c zw ar te k , o g o d . 8 -e j w  e c z . w  s i lc e p rz y k c śc ie­
le . O  l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

Gleldu mmom
1 d o la r a m e ry k a ń sk i 8 ,9 7 1 fu n t a n g ie lsk i 4 3 ,7 7 , 1 0 0 

f ra n k f ran c . 2 ,1 0 , 1 0 0 f ra n k b e lg . 2 4 ,1 5 . 1 0 0 f ran k , w w a jc . 
1 7 3 3 2 1 6 0 k o ro n c z e sk . 2 6 .7 2 , 1 0 Ó l i ró w  w ło sk ic h 3 3 ,4 7 , 1 0 0 
sz y l in g ó w a u s tr , 1 2 7 ,3 5 .

Giełda Gdańsk
z d n ia 2 7 w rze śn ia 1 9 2 6 r .

P ła c o n o z a 1 0 0 z ł. 5 7 ,0 0 g u ld en ó w p rz ek a z 5 6 ,9 8 
z a d o la ra a m e r. 5 1 3 z a fu n t sz te r. a n g ie lsk ic h 2 4 ,9 7 g u ld 
1 0 0 g u ld e n ó w h o le n d ., — ź a 1 0 0 f ran k ó w sz w a jc . — ,—  
IC O m a re k n ie m , 1 2 2 ,6 0 .
■■■■■■a—— ■IJIII UW

R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y : Jó z e f K u b ic k i W ą b rze ź n o 
D ru k iem i n a k ład e m '* G ło su W ą b rz e sk ieg o , W ąb rz eź n o



Ogłoszenie^
Magistrat DC. Wąbneźaa CBAm a  na  sprzedaż

O ferty w raz z podaniem ceny uprasza  
się przesłać do tu t. M agistratu.

M aszyny rzeźnickie m ożna codzien­

nie oglądać w R zeźni M iejskie j.QPONMLKJIHGFEDCBA

H A G IS T R A T  M . W Ą B R Z E Ź N A -

Przetarg przymuśmy
D nia 1 październ ika 1926 r. o godz. 

10 przed poł. sprzedaw ać będę najw ię ­
cej dającem u za natychm iastow ą za ­
płatą gotówką u pani BftbkOWSkiej 
u Wib zeźuie przy ul. Kościuszki 

g a r w ta r k o sz y k o w y c h m e ­
b li, sz a fę d o b ie liz n y , m a

sz y n ę d o  sz y c ia .
G l4 m a x e w sk i, Kom orniK sadow y W rzeźno.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1 2 2 9 6 5 8 3

P o d  fa c h o w y m  k ie r u n k ie m
począw szy od 1-go październ ika czpngni będzie na noso

h o te l „ D w ó r  W ą b rz e s k i1 1
-= r  P R 0 G R A M  O T W A R C IA : =

O d dnia 2-go październ ika począw szy — w salach jadalnych restauracji 
odbyw ać się będzie codziennie od godziny 8-m ej do 2 gie j w nocy

Konsert orkiestry sm pzkow ej 
p o łą c z o n y z w y stę p a m i s ły n n e g o n a d e sk a c h sc e n ic z n y c h k a b a re tó w  w a r sz a w sk ic h i k r a k o w sk ic h  

A U T O R A  —  H U M O R Y S T Y  P . O R D O N S K IE O O
k tó r y w y stą p i z w ła sn y m  p r o g ra m em

Nieustanny śmiech! Powszechna zabawa!

Zm iana  program u 1 i 15  każdego  m iesiąca. W  n ie d sis l^  p o e ż ą tsk  w y stę p ó w  o  g . 5  p o  p o i
B u fe t i k u c h n ia o b f ic ie z a o p a trz o n e w e w s z e lk ie p o tra w y g o rą c e i z im n e . P o le c a m s w ó j ś w ie ż o z a s i­
lo n y b u fe t , z a o p a trz o n y w e w s z e lk ie n a jw y k w in tn ie jsz e n a p o je , ja k w in a , w ó d k i , l ik ie ry  i t . p . p o c h o­
d z ą c e z n a js ta rs z y c h i n a j le p s z y c h f i rm  k ra jo w y c h i z a g ra n ic z n y c h . P iw o i p o r te r w n a j le p s z y c h 
g a tu n k a c h —  d o b rz e p ie lę g n o w a n e . C o d z ie n n ie ś w ie ż e c ia s tk a i to r ty , p ro d u k o w a n e p rz e z z a w o d o­
w e g o c u k ie rn ik a w e d łu g p rz e p is ó w L o u rs‘ a i L e m a d e n ie g o . K u c h n ia f ra n c u s k o -p o lsk a p o z o s ta w a ć 
b ę d z ie p o d k ie ro w n ic tw e m z n a k o m ite g o k u c h m is trz a w a rsz a w sk ie g o , b . k ie ro w n ik a k u c h n i G a s tro n o m ic z n e j .

O b H łu g u  N iy b tc a , a c sc iw K  i e le g a n c k a  C e n y p r z y stę p n e .

■' z najw yższym szacunkiem

A n to n i Z d ro je w s k i .
T e l. 5  T e ł. 5

■ I znaną ze sw ej dobroci kuchnię  

j „ P o ls k o -F ra n c u s k ą4 4
I  p o d k ie ro w n ic tw e m p ie rw s z o rz ę d n e j  

| k u c h m is trz y n i s m a c z n ie z rs t& w io u e

O b ia d y i k o la c je
A la carte

S P E C J A L N O Ś Ć :

S m y c el a la O rz eł, S z n y c e l a la H o ls te in , 
Z ra z y p o w ęg ie rsk u i d u żo w ięc ej u r o z ­
m a ico n y ch  sm a c zn y c h  p o tra w .
Z im n e i c iep łe z a k ą sk i o  k a ż d e j p o r z e  d n ia  
i n e y p o jn a jw zg lęd n ie js /y c h c e n a c h . —  
O b słu g a sk ó r a i r z ete ln a .

Bufet

N A J W Y B O R N IE J S Z E  W Ó D K I

L ik ier y —  W in a -  P iw a f ir m  k r a jo w y c h  
i z a g r a n ic a  y c b , o r a z p o le ca m  p ie rw szo ­
r zę d n e p o k o je , sa lę d o z eb r a ń  i d o z a b a w  

A b o n e n c i  m ie się c zn i  1 0  p r o c  z n iż k i 
Z  p o w a ż a n ie m

F r . S z y m a ń sk i,  g o sp o d a r z

B a e z u o A ć !  B a e » n o S ć !

O d p ią tk u , d n ia 1 p a ź d zie r n ik a  
ro z p o c z n ię s ię w  h o te lu p o d 

„ B IA Ł Y M  O R Ł E M "  
wielki

Z g ło s iły  s ią  r ie rw S B o r zę d u e s iły  
b o k se r sk ie

O p ró c z z a p a s ó w je s z c z e n ig d y d o ty c h c z a s 

n ie w id z ia n e a tra k c je . P o c z ą te k o g . 8 -m e j 

C e n y 1 .5 0 , 1 .0 0 i 6 0 g r .

□

ft

C O

z

Ś w ie tn a 

o k a z ja

T a n i 

ty d z ie ń

O d 1 -g o d o 8 -g o p a ź d z ie rn ik a z p o w o d u k o rz y s tn e g o z a k u p u 

F  I B  M  A  

tó tia m n d o r ’ W ąbrzeźno  H allera  2  
n r są d sa

tan ią sprzedaż obuw ia w e w szystkich gatunkach  

PO C EN AC H ZN AC ZN IE ZN IŻO N YC H ==

Firm a przyjm uje rów nież w szelkie zam ów ienia, obstalunki i reparacje, które w ykonuje  

się w e w łasnym w arsztacie po cenach najn iższych —  z gw arancją trw ałości i elegancji-

N o w ia p la c ó w k a  p o lsk a  w  G D A Ń S K U !

Z a e n a w  s z e ro k ic h k o ła c h o d b io rc ó w f i rm a  

C entra la G ram ofonów  
S t. J a r o sz , P o z n a ń

n a jk o rz y s tn ie js z e ź ró d ło z a k u p u g ra m o fo n ó w p ły t 1 ' ' ’ ' 
” " “ w * p o ls k ic h i z a g ra n ic z n y c h , o ra z p rz y b o ry , p o s ia d a 

w ła sn ą f a b ry k ę , z a ło ż y ła b iu ro s p rz e d a ż y

w G D A Ń S K U , — — — M tf« łik a n n e n g a sse  1 »  I p tr , 

S p rz e d a ż h u r to w a i d e ta l ic z n a . C e n n ik i i s p is y p ły t n a ż ą d a n ie . 

C E N T R A L A  O R A M O F O N Ó W , S t. J a r o sz .

B A C Z N O Ś Ć

bezrobotni!
K ilk u  in te l ig e n tn y c h 

i w y m o w n y c h p a n ó w 
lu b p a ń m o ż e s ię n a­
ty c h m ia s t z g ło s ić d o 
le k k ie g o p o d ró ż o w a n ia 

z a r o b e k  m ie s ię c z n y  
3 5 0 -5 0 0  

k a u c ja 1 5 — 2 5 z ł.
Z g 5 « 'S E e n in  d o  

F r a ^ clH w e fe B lw . K r e ft  

A k w iz y to r

'K ró l , N a w a w ie ś p . W ^ b rz .

gBGEM I

P rz e je c ie h o te lu „ D w ó r  W ą b rz e s k i
S z a n o w n e j P u b l ic z n o ś c i m ia s ta i o k o l ic y o ra z S z a n . T o w a rz y s tw o m p o d a ję d o ła sk a w e j w ia d o m o ś c i , iz z d n ie m 

2 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 6 r . p rz e jm u ję o d w ła ś c ic ie la h o te lu p . J a n a K a c z y ń sk ie g o

h o te l » D w ó r W ą b rz e s k l« w ra z z re s ta u ra c ją .

J a k o f a c h o w ie c je s te m w  s ta n ie S z a n . P u b l ic z n o ś c i w  w s z e lk ic h w y m a g a n ia c h z a d o s y ć u c z y n ić .

B o g a to z a o p a trz o n y b u fe t : w  z a k ą s k i , w in a k ra jo w e i z a g ra n ic z n e ja k o i n a j le p s z e w ó d k i . 

K u c h n ia w a rs z a w s k a s m a c z n e i ta n ie o b ia d y .

O  ła s k a w e p o p a rc ie m e g o n o w e g o p rz e d s ię b io rs tw a p ro s z ę

□

□

U b ik a c je re s ta u ra c y jn e i p o k o je h o te lo w e o d re s ta u ro w a n e

z p o w a ż a n ie m

A n to n i Z d ro je w s k i
D la S z a n . G o ś c i w ła s n e a u to d o d y s p o z y c j i .

□


